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KURYER LITE
Z a  dozwoleniem N aijw uźfzego R ządu, NauidJnieijfzegó C E S A R Z A * 

I M P E R A T O R A  C a łe j  R o jJ l  ’

2 G R O D N A  D N IA  12. G R U D N IA  Roku 1796. W  PO N IE D ZIA ŁE K .-

Ukaz 3 E G 0  J M P f R A T m S K m  M OŚCI SA M O W Ł A B C T  C A Ł E f
JdUSSiI ud Rządzącego o en atu Całemu Narodowi Publikuie fig

W
W Nay wyźfzynj J E G O  J M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  Ukazie *£ Na* 

vembra z podpiłem włafuoręczny m J E G O  J M P E R A T O R S K Y E Y  M O Ś C I  
d e n a to w i  danym, wyrażono: H Ukazem <3. 7bra bieżącego Roku, naka- 
s, zany z loo.  duiz po pięciu Rekru t ,  podobnież Z Kupiectwa nakazan i  
„  Rekrotikie piemądze MY na ten raz wftrzyiriui^c, NayłafUwiey  do- 
„  zwalamy uchyl ,ć takoWy nabór Rekru ta  pod niżey przepifuiącemi ora- 
, ,  widłami. Popierwjze: Wfźyftkich R ekru tów  przyję tych, a n ie roz^ła* 
„  nych lelzcze po między Pułki i K om tnendy ,na tychm iaf t  do doifiow ich 
, 9/ uwolnić,  wyłączane  Oby watellkicłl, których Dzi edzice ofądzą Za poży- 
„  teczne zoftawić w służbie; podobnież Włościan do Korony nMeżącyćb,- 
„  k tó rzy  fami zechcą w teyże  służbie pozoftać, lub których CKady zechcą 
,, w oney zoftawić, Powtórei Aktualnie zaś do służby iuż Nafzey wefzłycb, 
„  ut rzymać w oney, a Conto przy fzłego naboru Rekruta .  Potrzecie: Wzglę- 
*» ^em iKładkaWy.-b na Rekruta  pieniędzy, Sena t zatrudni f ię ftćfownyrri 
», a ' tego U r z ą d z e n i e m .  ,, Rządzący Senat o t a k o w e y  I E G O  IM PER'A
T O R S K IK Y  M O Ś C I ,  N ay w y ż f te y  ku tffisyflfclm w i T n l n  p „ d d .n * m  U -
. > ™ e m u  Nąrodowi ra id rukow anam i  Ukazami zaleci!.- C o  ile
te raz  go fkutku przywodzi*

Oryginał podpifańy przez ( L .  S.)  Drukow any  w S. Petersburgu '  p r z y  Se-' 
Rządzący Senat.  • nacie l i  ^bra I79Ć. Roku,

z  Wiednia 26. Liftopada.

T r z y d z ie j t y  o/m yj n a d z w y c z a y n y  D o d a te k  do' 
Arii 95. Gazety Wied-eńjkiey.

A r c y -X ź e  Karol donoft z Offenburg 
d, tg. t. m. źe Nieprzyiaciel zebraw fzy  nad 
rzeką Nalie dwie dyw izye' W oyika, kilka­
krotnie nafzych attakował, ale zaw fze  zoftał 
od party,zabraliśmy w  tych akćyach 200.nie­
wolnika. Zeb y  iednak niew yftawiać na* 
próżno walecznych W o y fk  ńafzycłi na ufta- 
wuczne napaści nieprzyiaciela, A rc y -X że ‘ 
rozkazał opuścić fianowilka' przy Bibelfheirri
i Bntgen, i ftanąć za Se Iz. W tych  Utarcz-
^s n d y ltyń g w ow ali  fię G rłow ie  Baron 
Sitnfhen, Hrabia Rofenberg, i wielu Pułko­
w n ik ó w . Generał H otze, k tóry  dotąd ftał
w  SchweigerJieim, cofnął fię do linij Nlan-
iieimfkich. Pod Huningen nieprzyiaciel t r z y ­
ma iefzcze w  fw e y  mocy Szaniec mojlowy,
&łe z  nafzey ftrony uczyn iono p rzygo tow a-  

dla wyparowania g o  ztamtąd.

Z raportów F.Z.M . A ltdn zi pod d. ig .  z  
Montebello pokazuie fię, że nieprzyiaciel 
zebrawfzy w Czy ft kie’ fw oie  fiły, ftrafzliwy 
przypuścił attak na Korpus iego przy  Arcole 
1 Cólogna, ale od party Zoftał, Gdy iednak 
dnia naftępuiącego ze św item  ponow ił z nie­
słychaną natarczy w ością  attak; po bitwie, ' 
w  ktorey długo fzczęśeie fię wahało, opa­
now ał nakoniec A rcole  i przedarł fię do B o - 
hifacio . F.Z.M. A lu in zi  na’cze le  fWego Kor- 
pufu odebrał w prawdzie to oftatnie ftano- 
wifko, i utrzymał fię na drodze prowadzą- 
cey do Montebello,  ale przym ufzony był co ­
fnąć fię tam, dla zebrania rozprofzon ych  w  
czafie tak długiey b itw y ,  rozmaitych od­
działów  W o y ik a ,  i dla przygotow ania  fig 
do n ow ego naprzód poftęphwania, Ikoró 
Korpus F.M.L. w  r o w ń e y  z nim w y  foko* 
sci ftanie. Strata w  tey  bitwie z  obu- 
dw.och ftron bardzo ieft wielka, g d y ż  ile 
attaki nieprzyiaciela by ły  ż w aw e ,  ty le  od- 
por z nafzey ftrony był tęgi. Gdy fię tey 
z  ledney ftrony działo, Daw idów kh żdfut* 
w



p e-y uderzył na nieprzviaciela d. 17. na
w zgórzach  Hwoli. AttaS był trudny, bo 
cała okłolica pagurkrni 1 dołami ieft napeł­
niona. . Nieprzyiaciel n:\yuporczywiey fię 
bronił, udało fię nakoniec nafzym, po fied- 
m iogodzinney (łrafzoey bitwie odeprzeć nie­
przyjaciela aż na w zgó rk i Canrpata. Zabra­
liśmy mu 9. Armat, 9. w o z o w  amunicyjnych, 
i około 1,000. niewolnika, między któremi 
fą Generałowie Florella  i Falete. Ofadzi- 
Jiśotiy w zgó rza  .Jłivoli i Chiufa. Grl D a - 
■laidowieh, cli wali nietylko G r ło w  Ocfhay, 
Spork, Fukąfsopicb i Pułkownika Dedeuich, 
ale ogólnie waleczność całego W oyłka, mię­
dzy iunemi' żałuie iiraty walecznego Podpuł­
kownika Mayer Calorsdo, który przy' Ri- 

• woli na placu poległ.

z  Prefburga d, 25. Liflopada.

Dnia, 22. i 23. były fefsye feymu. Na- 
•^iłatniey zadecydowano propuzycyą J. C. 
• le i  i w  tych wyrazach J. C. Mci podano: 

Gdy J. C. Apoftolłka Mość okazał W po- 
daney do ftanow propozycyi n ow y dowod 
f  w eg o zaufania, iaki każdego czafu w nje- 
zrnienney przychylności Twego wiernego 
W  f  gier fk iego narodu pokłada; gdy oprócz 

'tego  raczył waleczne czyn y  i«go przodków 
rwlpomnieć, przez które NayiaśnieyIzy Au-, 
ftryaęki dom utrzymanym zoffał, i guy J.C.
■ M o ś ć  przez f w o i e  oświadczenie, r ac z ył  w 
tcraznieyfzey trudney W u y n i e ,  w  ktorey 
w fzyftk o  n i f z c z ą c y  n iepr zyi aci el ,  z a g r o z i I 

-i).-wet dziedzicznym iego Rraiótii ip ru w in -  
cy.om, fw oie  O yco w fk ie  zaufanie położyć,
i wielkość niebęzpieczeńftvva zebranym na
ii ym magnatom i (iańom przełoży ć; zagrza­
ne w ig c  godnym przykładem fw ych przód 
jkoW ftany, obcą nietylko oczekiw anie J. C. 
Mći dziedzicznych k i a i o w ,  ale nawet całą 
Europę przekonać. A ży c z ą c  fobie wftępo 
\vać w ślady fw ych , przódkow , nieo pufzczą 

.zapewne nic. ćo ty lk o  ieft w  ich mocy, do 
od w róce ni a  .dalfzych niebezpieczeńlt w i d o  
przymufzenia nieprzyjaciela do zawarcia z g o ­
dnego, z powagą j.  C. Mći i z  honorem Na­
rodu pokuiu. Podcblebno im ieft, iż J. C. 
M. o złożoney  niedawno przed iego Tro- 

•nesń-gorliwey wierności, gdzie po przyfięgli 
ofiarować krew  i ży c ie  za J. C. M. i Q yczy- 
znę, nieracz.y* powątpiwać. T k w i  ieizcze 
ten fam bohaterlki duch w nich, k tóry  w 
Roku 1741 o ży w ia ł  ich O y c ó w .  Czyniąc 
zaś zadofyć Życzeniom j. C. M. dla zabez­
pieczenia ‘Religij, Królew fkiey  godności, tak 
jako p raw 'S z la ch ty  i wfzyftkich innych 
w fpół-O byw ateli,  co nieprzyjaciel zagraża 
zn ifzczyć ,  poftanowiły doftawić na popie­
ranie W o yn y  50,000. Rekrutów, potym na 
utrzymania ich 340,000. W oyfka, potrzebne 
zb oż e  i dla 8o.coo.koni potrzebny ow ies, nie- 
irniey 20,000. w o łó w  i ro,ooo. koni, nierp- 
fzaiąc iednak 63. Artykułu Roku 1741. iako 
dobrowolną ofiarę. Stany fpodziewarą
fię przytym , iż śmiały niepfzyiaciei, które­
go z w yc ię zk ie  pod Arcy-Xciem  ftoiące J. Q- 
Mći Woyftca, niedawno daleko od nafzych 
granic odparty, napotym roztropnieyfzych 
fię śrzódkow  uchw yci;  co ieżeliby niena- 
ftąpilo i nieprzyjaciel u p orczyw ie  przy f\yo-

im obftawał, i daley W o y n ę  prowadzić chciał,
farai iię do pobicia go  ofiarują,. W  ta k o w y .n  
przypadku ofiaruią ftany zaraz na p rz c fz lo ś ć  
prżyftąpić w całym Kro i alt wie W ęg ie rlk im  
i w  przyległych do niego prowincyach p o ­
dług uftaw, do pow  zechney infurrekcyi. —■«— 
Nakoniec przydały ftany proźbę, aby J. C. 
M. raczył tę ofiarę, iako dowód, ż e o n i  w l z y -  
łcy tak iak ich wfpół-Obyvyateie zaw fze  fą 
g o to w i  na obronę Nay iaśniey fzey iego Ofo- 
by i całego Jaśnie O św iecon ego  domu A u -  

ftryackiego, z fw e y  O y c o w lk ie y  dobroci la- 
fkawie przyiąć, i był pewnym, iż w w ier­
nych fercach W ę g rz y n ó w  znaydzie n a y p e -  
w n ieyfzą  opiekę przeciw  każdemu niep rzy­
jacielowi domu Auftryackiego.

Na wczora.yfzey fefsy, poftanowiono 
po zakończonym  feymie wystać deputatyą z 
podziękowaniem na pifinie do A rcy  Xcia Ka­
rola, za odniefione fzczęśliw ie  nad nieprzy­
jacielem z w y e ię z tw a  i odw rócenie wpa- 
dnieńia w gran ice J .C .M ć i  nieprzyjaciela.

D. 21 podali żydzi całego W ęgierfkie- 
go  Kro leikwa. 20,000 Ryńskich wk-remnie- 
kich dukatach na frebney tacy iako dobro­
wolną ofiarę j .  C. Mći.

z  Londynu A. ig, U ftooada z  Gazety B erlin - 
fkiey pod Nrem 145.

O.itafnje wiadomości z Jrlandyi fą do- 
fyć zalppkaiaiące. Jnlurekcya nie ieft zgoła 
powlzechną i nierozciąga fię daley za Hrab- 
ifwa pułnocne, których miefzkańcy byli z a ­
w fze  burzli wemi. Poczyniono w fzelkie  
śrzodki zdolne do przytłumienia Anarchij. 
W lży li  kie' garnizony odebrały rozkaz bycz 
w  g o to w o ś c i  do marfzu za pierwfzym  fygna- 
łeua} 1 r o z d a n o  każedemu Ż o łn ierzo w i pu 
00 ładunków. —//— Przyarefzto wano wielu 
infurgento w a Lord Carthampton Nay wyż- 
fzy  Komendant Woyflt jrlandfkich przebie 
ga całe Króleltw o dla utrzymania w nim po­
rządku i przywrócenia tam, gdzie zofial na- 

, rufzony. Jeżeli pięć D yftryk to w  zbunto- . 
i wanyc!) niepow rócą r/atychmiaft do fpófcoy- 
' nosek, ogłofzone zofłaną w lianie rebełlij i 

traktowane z łurowością. W ię ce y  iak 12,000. 
mieia-kańcow ofiarowało fię służyć za W o- 
luntaryufzow przeciw  buntownikom, łub 
nieprzyjaciołom zew nętrznym . — Zami ę-  
fzki w fzczęte  w Hrabftwach U ncolnfhire  i 
Nordhamptonfhire zokazyj  powiękfzenia 
rnilicyi, rów nież zoftały nfpokoione po z a ­
pewnieniu jniefzkańcow, że  n ow e milieye 
nie będą użyte  ty lko  na obronę brzegów  w  
przypadku wtargnienia nieprzyjaciół.
Brzegi Hrabftw E fsex  i'N ordfolk  zaczynaią 
ofadzać W oyfkiem  i A rty lleryą. R ekruto­
wanie miłieyi, i wyftawienie Korpufu Kawa- 
Jeryi ód 20,000. z  nayw iękfzym  idzie po­
śpiechem.

Po publikacyi not odpowiednich Dyre- 
ktoryatu na noty Posła nafzego, papiery K ra­
jo w e  znacznie fpadły. P rzyb ył tu X ź e  
dziedziczny Orctnij. Fregata Cynthia po­
słana do Cuxhaven  dla fprowadzenia Xcia 
panuiącego de Ifurtemberg, powróciła bez
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niego; Genrał Abercrombi na Fregacie A r  e t ’ 
Imfe popłynie do W yfp Antyljkich, gdzie 
-znowu obejm ie  komendę n a y w y źfzą  nad 
W oyfkąm i lądowemi, a Lord Macartney uda 
iię w krótce w Grzędzie Gubernatora do 
Rapu dobrey nadziei, — Admi rał  Curtis 
dow icdsiaw izy, iię o fzc zęs iiw ym  przybyciu 
do Francy i Elkadry Admirała Richery, po­
w r ó c i ł  do Portfmouth. Dowiaduiemy iię z 
Hawre i Calais, źe  po dekrecie nakazującym 
w y w o ź  z Kraiu wfzelkich toWarow Angiel- 
fkich, wielu K orfarzdw  rozbraia fw oie  ok rę­
ty .  ' -

Negocyanci i fabrykanci w Exeter  p o ­
dali mernoryał do Rady Stanu, w  którym 
przekładają, że  gdy w fzyftkie  porty W ło- 
fkie, Francufkie, Hifzpańikie, Belgickie i 
Hollenderfkie zamknięte fą dla nich, nie ma­
ją żadnego (poiobu przeriania fw oich t o ­
w a ró w , ż e  w Gibraltarze znayduie iię wię- 
cey iak za ioo.oco. funt fzterl: towaru prze­
znaczonego na iarmark w  Salerno, że  drugi 
ładunek wartości 40,000 , funt: fzterl: zofta-
ie pod Ambargo w  porcie Genuenfkim, ze z 
o kazyi  W o y n y  handel z Niemcami, albo zu ­
pełnie ieit przerwany, albo niebezpieczny; 
kończą na proźbie, ażeby Kral Jmć w e y-  
rzał na ruinę ich rękodzieł i na oftatnią nę­
dzę rzemieślników, którzy nie rnaią co ro ­
bić.

z  Paryża d. 15, Listopada, z  Gazety du Bas-
Rh In Nr: 94.

L is t  Generała Di w izy i i S zefa  sztabu A rm ij 
W łoski ey do Dyrektoryatu wykonawczego. 
Z  kwatery ■ główne jg w Weronie d. ix.

Brumaire A  1 - Listopada )

O byw atele  D y r e k to r o w ie !  „  Znay- 
„ .d z w c ic  t.,i p rzy łą .zo n y  W yp is  z  Zurnalu 
,, Armij Vv'tośkicy, który was uwiadomi
1, o n ow ych  korzyść ci: tn.ogijcych interef- 
i, sować_przyn,c;of W tiności. ,, ( fodpisano)

Berthier.

Rapport o czynnościach Arm ij.

Deputowani z Departamentu Korsyki 
przybyli  do G łd w n ey  Kwatery d on o s zą c ,że  
patryoci tego Departamentu, od dawnego 
ińż cza n w iększość składający, w y p ę d z i­
w s z y  A n glików  z dwdch P ow iatow  a szcze- 
gulnie z Powiatu Liamonne zostali św ieżo  
Ranami Miast Bastia i,Ajaccio, które A n g l i­
cy opuścili—#— Grał Francuzki Casalta, któ­
ry  z zbroyną siłą tego  Departamentu wsiadł 
w  Linourne na Okręty, i który miał rozkaz 
od Gria en C hef stanąć na czele patryotów, 
wysiadł na ląd w  Kapie zw anym  Korsyka 
i przybył do Bastia dosyć wcześnie dla 
przeszkodzenia Angiikom sprowadzić Artyl* 
leryą  na Okręty.

W -Ajaccio w  czasie wsiadania A n gli­
k ó w  dosyć wiele z r ę c z n e y  broni strzelano, 
za co oni mszcząc się wrzucili  kilka kul 
Armatnych do Miasta.—#— Wyspa Capraja 
iest zn o w u  w  ręku G enueńczyków , dokąd 
Grał Geutilli posłał natychmiast ieden od­

dział Francuzki dla-wzmocnienia Garnizonu. 
—  Orał Mafjena rł&ognoslu.wa, w znacz! 
ney liczbie nad P ia y e ,  przymusił nieprży- 
lacieła do cofoienia swoich forpoeztow na 
tamtą stronę tey rzeki i zabrał rnu nieco 
Huzarów. -# -  Grał Faubois postrzegł zy 
ze nicprzyiaciel przeszedł rzekę Lm rs, ka­
zał maszerować swofey Jn fan tery i; wypę.  
. . nieprzyiaciela ze wszystkich stanowisk
1 zniewolił  go do przeyścia na drugą strona 
tey rzeki. e

D. T2. Brumaire 'Grał Faubois attako- 
wał nieprzyjaciela. Grał Brygady Guiux  
posunął się z Awangardą ku Wsi St: Michel, 
1 po uporeżywey bitwie opanowawszy te 
wies popalił mofty, które nieprzyjaciel miał 
na żtaydze. Zabrał prócz tego 350. n iewol­
nika. - / / -  - Nieprzyjaciel iednafźe chcąc zro- 
bic dywersyą, ruszył z Cambia i Serm nano  
dla udania się ku rzece Lav/s. Grał Faubois 
posłał przeciwko niemu Grła Brygady Fio- 
rella, od którego zbity i odparty aż do W si 
Saguzanno, zostawił nam 95, niewolnika. 
W tych akcyach strata nieprzyjaciela wy- 
nosi 1200 ludzi w zabitych i rannych, a 
445. w  niewolę zabranych.

ł

z  Paryża  1 7 .  Liftopada z  Gazety du B a s -  

Rh/n,

t Głofzą tuza rzecz pewną, że Kuryer, 
ktorego Buonaparte posiał do Wiednia, miał 
zlecenie uczynić Ćefarzowi Jmci imieniem 
Dyrektoryatu, prppozycye oddzielnego po- 
koiu, dla oderwania thunu AuiłrvackieGo od 
Anglij, ażeby nie mięć inney, próbz. na mo­
rzu. Woyny. Wieść o bliłkim Armijlitium, 
( mowi Zurnal le Redacteur, ] ionegocya-  
cyach pok iu z Anglią rozpoczętych, coraz 
więcey nabiera pe wności, a ppsłanię Kuryera 
do ff  iednia, niezoiła wilie źadney w tyni  
wątpliwości.  General Ciarkę mianowany 
1 At od Dyrektoryatu 'Ambasadorem przy 
Dworze Wiedeń (kim, nią iię udać do Włoch 
dla pomówienia pierwey z Grferp Buonapar- 
te, niżeli łtanip n a mieyfcu fwego przezna- 
czema.

 ̂ Jnkw izycya fekretna Babceufa iuż iie 
(kończyła, będzie w krótce fefsya publiczna.

I Odpowiedzi iego maią bydź bardzo cieka-
1 u r Z  ftt°V-vm fl£ one znayduią, 
i %  z 5°  Kart i będzie nayeiekawfzym w
f tey fprawie. Z refztą lifta 'tych , których 

Babcenf w z y w a  na,świadectwo, iełD cale no­
wa 1 fą na niey ‘0 ambon S t. Andre K o n M  w  
Algierze, Aur bert Dubayet Ambafsador w  
Konflantynopolu, i Leblanc Kommifsarz w  
St. Domingo,

z  Paryża 21 Listopada, z  Gazety Berlin: 
Nr: 145.

Odpowiedź Lorda Malmesbury na ostatnia 
Notę Ministra jn tereflow  Zagranicznych pod 

d. 23. Brumaire.
1 1* podpisany nieotnieszka prze-

”  s,ac D w o ro w i  swoiemu notę, którą osta- 
,» tecznie odebrał od Ministra Jntereffow 
» Zagranicznych. Oświadcza także, Że tyle  
»I7razy  posył««S będzie K uryerd w  do D w o -  
W 2



,, ru swego-, ile razy komrtlunikacye Urzę- 
„  dowe iemu uczynione w ym agać będą o- 
,', sobnych J n stru k cy i . ,, w  Paryżu d. 13. 
Listopada 1796. ( Podpisano )  Malmesbury-

A rtykuł Urzędowy 0 A rm ij Renu i M ozellh

Ostatnie rapporta od tey  Armij dono­
szą, że się na n o w o  wzmacnia po trudach a 
chwalebney sw e y  fetyrady, że o k ryw a iako 
w al n iew zruszony linią Renu. Most Hunih- 
gen Fortecę Kehl zasłania dzieła sztuki 
nayw yborn ieysze, wykonane z  takim zapa­
łem, że nieprzyjaciel fiieśmiał przeszkadzać; 
okopuie się on teraz z s w o i e y  strony przed 
Kehl i Buningue.

Minister Morski i ko ło n ió w  do O by­
watela Prezydenta Dyrektoryatu w y k o n a w ­
czego. --i>— w  Paryżu d. 2g. Brumaire R o­
ku 5. -n—

O byw atelu  Prezydencie! ,, D y w iz y a  
złożona z O k ręto w  le DuąneSne, le Censeur 
i fregaty la Fr/ponne> która była posiana 
przez Kontrę Admirała Ricłiery na brzegi 
Labrador dla dopełnienia dsobney wy> 
praw y, przybyła d, 20. t. m. do w ysp y  
de G roix  niedaleko portu 1’ Orient: T e  
okręty komenderowane przez Szefa Dy- 
w iz y i  Allemand uśzły szczęśliw ie  przed 
ściganiem dwóch Eskadr Angiejskich, 2 
których iedna czekała na Wysokości Ro- 
chefort, a druga niedaleka Brest. ,,

,, T en  komendant donosi rai w  tnortieft- 
cie sw eg o  przybycia, że millya iego miała 
naylepszy skutek pomimo przykrey  p o ­
ry roku, mgły i lodów , że nieżostawiłani 
śladu mieszkania w  Golfie des Ohdteaux, 
że w szystk ie  twierdze i baierye zburzył, 
nakoniec, że w ziął w iększą  cz ę ść  k o n w o ­
ju z Qliebedi, a w  kilka dni potym okręt 
naładowany pieniędzmi nierachuiąc w ie l ­
ki ey liczby innych statków  zatopionych 
albo spalonych ,,

dły, ió  O k rę tó w  lin iow ych  i w iele  fregat 
maią zaw sze  1-ozkaz bydź w  p ogotow iu  do 
wyiscia. —o— W ielk i niedostatek . pieniędzy 
tam panuie; Officerowie niemaią ani mone­
ty ,  ani mandatów, —//— Prawo nakazuiące 
płacenie g o to w izn ą  czw artey  części ich ga­
ż y ,  niema e x e k u c y i . - ^  Mówią, że wielu 
O fficerow w z ię to  w  areszt za podpisanie 
■petycy!-. Według niektórych usunięcie
Admirała Fillaret- rfdyeuse i oddalenie 
innych O ficerów  nastąpiło z  p rzy cz yn y  prze­
łożeń, które Uczynić mieli względem  nie- 
befpieczeństw ezpedyćyi w ta k ie y  porze i W 
okolicznościach teraznieyszych. —«—

z  Medyoianu 9. Lijlopada z  Gazety Berlin, 
pod Nrem 143. •-

Adminiftracya generalna Lombardyi pu­
blikowała rezo lucyą  Kommifsarzów D y r e ­
ktoryatu; O to  iey treść; wolne przeprow a­
dzanie to w a r o w  przez Krav Lombardyi, ielt 
p rzyw rócone; w fz y fc y  bez różnicy będą 
u ż y w a ć  tego prawa, opłacając też  faine cła, 
i zachowując też fame urządzenia, iak i 
przedtym, W fzakże Adminiftracya general­
na Lombardyi winna będzie, odpowiedzieć 
za wfzyftkie effekta, ż y w n o ś ć  i inne rze­
czy, któreby źle  myślący korzyftaiąc z  tera- 
zn ieyfzego  pozwolenia, chcieli przeprowa­
dzić do Armij nieprzyiacieilkiey,

Urżedowe doniefienie. z  Głowney Kwatery 
L i j e r  a przed U nizenza  17. Brumaire ( 7 .  Li* 

Jlopada. ]
Generał Dy w iz y  i do Generała bryga­

dy ' Baraguey d’ H illiers Nieprzyiaciel
przefzedllzy Brenta 5. zdawał fig' chcieć po- 
furtąć ku Fin zen za, gdzie ftała Armia Frań- 
cufka. D. IÓ. (  6. Liftopada )  rów n o ze św i­
tem, d yw izy a  Grła M sfśena  udała fię do 
Ofpidaletto nad rzeką Brenta, przez którą 
nieprzyiaciel tam był przefzedł. Ta  d yw i­
zya z nay w iękfzym  męftwem potykała fię ; 
nieprzyiaćielem przez dzień cały: fiakoniec 
przyrnuiila iego cofnąć lię nazad za Brenta. 
T y m  czafem dyw izya  Grła Angereaiim czafem d yw izya  Grła Angereau pofzła 
z i\voiey ftrony ku nieprzyiaęieiowi, ten bo- 

a  Wypada więc, O bywatelu Prezydęfi- J w iem  przefzedtfzy Brenta przy Bafsano,
, i  tych operacy i połączonych na brZe- | chciał f tęp offiw aćk il  Libera. G d  Francufki

Terre Neuve i Labrador, że  nieprzy- f  attakował g o  mężnie, i ścigał go przez cały
d z i e ń  na 12. mil Włofkich, k t ó r e  w yn o fzą

j, ,  ,  (  c z t e r y  n a f z y c h  ]  » ź  d o  b r  m_ Bafsano,
atopio- | Miafto t e  b y l i b y ś m y  z d o b y l i ,  g d y b y  n o c  nie 

S t a t k i ,  l nadefzła. W f z ę d z i e  zoftaliśmy panami placu 
b i t w y ,  o k r y t e g o  trupami nieprzyiacielfkiemi. 
W z i ę l i ś m y  1 2 0 0 .  niewolnika, i e d n ą  Armatę, 
zabitych na placu 1500. ludzi, liczba zaś ra­
nionych ftiu.fi b y d ź  daleko więkfza. Strata 
z nafzey ftrony niedochodzi 300. rachuiąe 
z a b i t y c h  i ranionych. Znayduie f i ę  między 
hiewojnikami Pułkownik huzarów  d'R'er~

  _ doufp. Dziś nafza Armia f t a n i e  nad Adygą
w a l  E s k a d r ą  m a i ą c ą  w k r ó t c e  w y n i ś ć  z  tego d l a  z b l i ż e n i a  f i g  d o  d y w i z y i  b r o n i ą c e y  T i j r o -

c i e
g a c h  Terre Nevve i Labrador, że  nieprzy­
jaciel utracił w i e l e  W a ż n y c h  osad, ż e  
wiele n iew oln ikó w  z a b r a l i ś m y ,  ż e  w ięcey 
S t u  o krętów  Z o s t a ł o  w ziętych , z 
n v c h  'albo spalonych, i ż e  insze 
które o c a l a ł y ,  n i e r t i o g ł y  k o r z y s t a ć  z pory 
przyiązfiey łow ieniu r y b .  Dla oszacowa- 

h  ńia" c a ł e y  szkody A n g lik ó w  dosyć iest
znać zyski niezmierne, które mieli 2 tey

„  c z ę ś c i  haftdld.-,,

L is ty  z B r e s t  donoszą, że Vice-Admi.
fał fiillaret gfoyeuse nie będzie komendero

portu, i źe mieysce iego zastąpi V i c e A d ­
mirał Morard de Gall. Z ło ż o n o  także 12, 
Kapitanów O krętow ych  i wnet na ich miey- 
scu drugich w y z n a c z o n o —/.— 36. statków 
p rze w o zo w yc h ,  na które iuż Woyska wsia-

tu. Grł Buonaparte ofądził za rzecz  p rz y ­
z w o itą  zebrać razem różne Kolumny, i opu­
ścić Tr.ente dla uformowania n o w e y  linij » 
tey  ftrony rzeki. —

D O N I E S I E N I E .

Redakcya Gazety  L itew fiuey  uwiadamia P. Publiczność, iż  p lerw fzego  Stycznia’̂  
naftępuiącego Roku, zaczyna fig Kwartał, zaczytri ktoby fobie ż y c z y ł  mieć Kuryera L G ^  
tew fkiego, aby fię żgłofić  raczył za wczafu do Pócztamtu Grodzieńlkiegp, lub W ileólkie^p 
go, albo też do naybliz lzey P oczty ,  gdzie abónowania z w y c z a y n y m  fpofobem przyimio- 
wane będą.

Cena Gazety, na Rok Ził: Pol: 80. na pó l  Roku 4 0 .8 2 0 , ftaKwarłtaf# ieden Exenl- 
piarz ofobno Gro. Pol. 20.



KURYERA LITEWSKIEGO

Z  GRODNA D N IA ia .  GRUDNIA

z  Londynu 1.5. Listopada.

W ielk i  bohatyr, polityk* F i lo z o f  i Re* 
getit, gferzy Washington, z ło ż y ł  przy końcu 
Miesiąca Września Urząd Prezydenta sta­
n ó w  Zjednoczonych Am eryki, je s t  mnie­
manie, źe  P. Adams albo P. Jefferson miey- 
sce Jego zastąpi.-# — Washington, tak się 
w  1 zasie re w o lu c y i  w  A m eryce i po iey j 
ukończeniu wsławił, źe  publiczność czytać 1 
będzie z ukontentowaniem Adres Jego do I 
A m erykanów , zawieraiący w  sobie p ow ody | 
Wspomnioney rezygnacyi.  obraz p o litycz­
n y  tego n o w e g o  jeszcze  Państwa, i prawi­
dła mogące £ wrócić uw agę praw odaw ców  
i  Panujących nad Narodami.

i, O to  ten Adres. „

Przyiaciele i  współobywatele!

'Gdy czas, w  którym w yb rać  macie 
jednego z  w sp ó ł-z io m k ó w  do kierowania 
w ładzą w y k o n a w c z ą  s t a n ó w  zjednoczonych, 
nie iest daleki, i gdy iuź nadeszła chwila, 
w  którey w szystk ie  wasze myśli, zw ró c ić  
się muszą na osobę, którey  ten w ażn y de­
p o z y t  p o w ie r z y ć  należy, pragnąć z  mey stro­
n y ,  aby życzen ie  publiczne okazać się m o­
g ło  i. k nayw idoczniey, powinienem u w ia­
domić was o przedsięw zięciu  moim, prosze­
nia was, ażebyście mnie nie umieszczali w  
liczbie tych, na których w y b ó r  w asz paśćby 
mógł. Mam nadzieię, iż oddacie mi sprawie­
dliw ość, wierząc, że  niewziąłem tę determi- 
nacyą n ie r o z w a ż y w s z y  w przódy  w szystk ich  
stosunków  mogących łączyć  do sw eg o  Kra­
ju, O byw atela  przejętego swemi o b o w ią z ­
kami, i że  cofaiąc ofiarę usług moich, ani 
mną niedostatek g orliw ości o przyszłe  wasze 
dobro, ani w dzięczność niedorównyw aiąca 
d ow od om  przeszłey w aszey  dla mnie łaski, 
niepowoduią, lecz iedynie zupełne przeko­
nanie, że  krok ten nie iest im p rzeciw ny.

Przyimuiąc i dopełniając dotychczas 
pow in n ości  urzędu, do którego  zdania Wa­
sze  dwa razy  mnie p o w o ła ły ,  poświęcałem 
za w s z e  skłonność w rodzon ą, opinij ob o ­
w ią z k ó w  moich i posłuszeństwu chęciom 
Waszym. Spodziewałem się, i e  z  czasem, 
nieuchybiaiąc pobudkom, które powinienem 
hył szanować, będę mógł w ró c ić  się do ż y ­
cia pryw atnego, które z  żalem opuściłem. 
Rrzed ostatnią e lekcyą  p rzygotow ałem  iuż 
b y ł  adres dla oznaymieuia wam o  tym, lecz 
mocne zastanowienia nad trudnym i k r y ty c z ­
nym położeniem intereiiow naszych z  obce-

 ..............  . j

R. 1796. W  P O N IE D Z IA ŁE K .

mi nafodathi, i jednomyślna rada osói? tnaią- 
cyćh  prawo do mey ufności, przym usiły  
mnie, do porzucenia w ó w c z a s  tey  myśli.

C ieszę  się teraz, że Jntefefia wasze wewnątrz® 
i ze w n ą trz  pozwalaią mi nakoniec pogodzić 
p rz y z w o ic ie  stłonność moią z  obowiązkami 
memi. Przekonany iestem, iż  w  takich o k o ­
licznościach w zględ y  wasze dla usług mo­
ich ńienakłonią was do zganienia przedsię* 
wzięcia  mego. Kiedym brał na siebie c iężk i  
p ow ierzony  mi Urząd, w y n u rzy łem  przed 
wami uczucia iakie mnie o ż y w ia ły .  Przyj* 
dam tu to tylko, że  do organiZ3i y i  1 aonii- 
nistracyi rządu, starałem się przykładać d o ­
brą w o lą  i wszelkiemi pracami, do których  
słabe moie talenta cz yn iły  mnie sposobnym.

Prześw iadczony z początku zaraz o ich 
niedostateczności, doświadczenie w zm ocn i­
ło pow ody, dla których sam sobie nieufa- 
łem i dzień każdy pomnażaiąc ciężar lat® 
przestrzegał mnie coraz mocniey, źe  spo­
czynek na ustroniu, ty le  mi iest potrzebny® 
ile mi będzie przyietnny. Przekonany, ź e  
okoliczności, które usługom moim nieiaką 
dały wartość, były  ty lk o  momentalne, p o­
ciechą iest dla mnie myśl ta, że kiedy ro z tro ­
pność i inklinacya moia w z y w a ią  mnie do 
opuszczenia p o lityczn ego  teatru, patryotyzm  
nie wzbrania mi tego.

Uczucia przeymuiące mnie na w id o k  
zbliźaiącey się chw ili,  w  którey  bieg publi­
cznego życia  mam zakończyć, niezatrą W 
mym sercu wdzięczności w in ney  ukocha- 
ney O yczyzn ie ,  za honory  któremi mnie- 
obdarzyła, a bardziey ieszcze  za ufność, któ­
rą nie przestawała kłaść w e  mnie, iak oteź 
za w szytk ie  okazye, które mi podawała do 
okazania iey n iew zru szon ego  p r z y w ią z a ­
nia mego, przez stałe i wierne usiug*, k tó ­
re pozyteczuieyszem iby były, gdyby Zaw ­
sze odpowiadały były gorliw ości  m oiey- 
Jeżeli z  nich k o rzyśc i  iakie spadły na O y - 
cz yz n ę ,  wam szczególne przynależą się. 
Będą one w  dzieiach naszych wzortem do 
naśladowania, wskażą, ze w okolicznościach® 

których p ryw aty  i przeciw ne sobie na­
miętności m ogły  na błędne prow adzić ma­
now ce, źe  wsrzód p o zo ró w , które w z n ie ­
cić m ogły  podeyrzenie, w srzód  odmian fo r ­
tuny osłabiaiąrych częstokroć odw agą i  
wsrzód nieszczęść, które nieraz na słuszną 
zasługiw ały przyganę, stałość wasza jedy­
nym była wsparciem usiłowań i zapewniła
pomyślny skutek p rzed siew aiftych  proje®



) 12 5 (

k to w . W yobrażeniem  tym głęboko prze­
jęty, zaniosę go do grobu, wzbudzać mnie 
będzie do zasyłania próźb do Nieba, aby o- 
piekuiąc się wami zaw sze , uwiecznił  w nią 
-waszą zgodę i affekt Braterski, utrzymał 
niewzruszenie K onstytucyą  będącą dziełem 
w aszym , naznaczył cechą rozumu i cnoty 
w szystko  to, co do iey  Administracyi w  
każdym Departamencie należy, zatwierdził 
nakoniec szczęście ludu pod hasłem wolno: 
ści w  tym sposobie, aby przez  roztropne Jey 
użycie, zyskał na sławę, iż  się przyczynił, że  
narody, które i e y  nieznały, poklaskiwały 
iey , polubiły i przy ię ły  ją .

W  tym mieyscu powinienbym może 
zakończyć, lecz troskliw ość moia o s z c z ę ­
ście wasze, które chyba z  życiem moim 
zgaśnie i boiaźń wynikająca i  tey troskli­
wości, przymuszaią mnie upraszać was, aby­
ście często i gruntow nie roztrząsali niektó­
re z wielu uw ag i długich doświadczeń z e ­
brane odemnie myśli, a które zdaiąmi się 
b yć  nieskończenie ważne dla trwałości p o ­
w o d ze ń  waszych, uważając was iako harod.
Z  tym w iększą ie wam wystawiam Otwar­
tością, im bardziey porównać ie mogę do 
bezinteresowaney rady przyjaciela oddalają­
cego się od was, i k tóry  zatym przez żaden 
osobisty widok pow odow any być nie może. 
Przypominając zaś sobie dobroć, z  którą w 
w ie lu  poprzedzających zdarzeniach raczy li­
ście mnie słuchać, do przełożenia w i f c  tych 
myśli, moich tym ż y w i e y  czuie się zachę­
cony.

z  Hagi d. 2-r. Listopada z  Gazety Berlin  
skiey Nr: 144,

Roztrząsanie projektu Kotlśtytucyi ttw a 
jeszcze. W iele  C z ło n k ó w  konw encyi żąda. 
ażeby całkiem b y t  o d r z u c o n y ,  Z przyczyn y, 
ze  w  nim fedrraJizrn upatruią,  Poseł S zw ed z­
ki oznaymił Konw encyi Urzędownie oobig-  
ciu rządów  przez młodego Króla, z oświad­
czeniem, że Monarcha ten c h c e  zaw sze  u trzy­
mać z w ią z k i  przyiaźni z  Rzeczpospolitą.

z  Kopenhagi d 19. Listopada z  Gazety 
B erliń sk iej Nr: 144,

Minister R zeczyposp olitey  Francuzkiey 
Groiwelle uwiadomił Departament Jnteref- I 
s o w  Zagranicznych, że D yrektoryat rozk a­
zał wszystkim  Ministrom Francuzkom za Gra 
nicą nieprzyim ow ać inszego tytułu, tylko 
Obywatela. X z e  'K arol de Hejje wyiechał z  
tąd dzisiąy.

Z  B ruxelli d. 21. Listopada, z  Gazety  
Berlińskięy Nr: 145.

D onoszą  od b rzeg ó w , że  port Dun* 
kiercjue b lokow an y iest od Anglików', mocna 
ich Eskadra krąży  teraz w kanale i zamyka 
nasze p o r ty .—"— Kardynał Arcybiskup de 
M alines w yd ał do wszystkich  Plebanów i 
D uchow nych sw o ie y  D yece zy i  List Paster­
ski, W którym zaleca posłuszeństwo R z ą ­
d ow i teraznieyszemu oraz władzom konsty­
tucyjnym  i nagania mocno tych Zakonni­

k ó w ,  których postępowanie ledwo co nie­
stało się p rzyczyn ą  rozruchó w w  naszych 
Departamentach, —u— Wynaszanie się z K lasz­
to r ó w  idzie dosyć spiesznie, iedni Zakon­
nicy przyjm ują chętnie zyski  terry toryalne, 
które im Rzeczpospolita offiaruie, ale w ię ­
ksza cześć niechce onych uskarżaiąe się na 
gwałt, k tóry  im odeymuie, dawne siedliska. 
Jnsze zaś Kon wenty przystaiąc na wszystko*
dodaią tylko , żę  czyn ią  podarunek R z e c z y ­
pospolitey, która g o  potrzebuie dla dalsze­
go  prowadzenia w o y n y .  Przedaż dóbr D u ­
chow n ych  nie idzie według żądania Admi- 
nistracyów Departamentowych, l icytu iący  
są w  małe.y liczbie i bardzo mało daią.

Zdarzyła się tu awantura, która czyni 
wielkie wrażenie. W  O pactw ie Mniszek de 
lâ  Kamee Municypalność Miasta gfoctoygnes 
w izytu jąc  ten Klasztor znalazła Zakonnicę 
iednę zamkniętą w katuszy, leżącą na siu- 
mie, i mocno skrępowaną w  w orze, k tóry  
zachodził az do szy i.  Ta  nieszczęśliwa od 
8- lat była uwięziona, a od 10 Miesięcy jęcza­
ła w tym w o rze;m ó w ią ,  że  nie iest przy  
rozumie, ale to  niemoże bydź racyą dosta­
teczną do traktowania iey tym sposobem, 
Znayduie się w  takim stanie z  p rzy cz yn y  
cierpieli sw oich, ż e  usiąśdż niemoże. Opis 
teg.o zdarzenia posłany iest Administracyi 
Departamentu de la Vyle, która natych­
miast dała rozkaz Jństygatorow i publiczne­
mu zap ozw ać przed Sąd kryminalny samą 
Xienią .Monastdru de la Ramee i i;nnvch 
uczestników  tey  zbrodni p rzec iw  ludzkości,

St Sżtokolmu d. i g .  Listopada , z  Gazety 
B eriiih Nr: 145,

jnaugufaeya Statuy konney Gustawci 
A d olfa  odprawiła się wcżora z  wielką solen- 
noscią. Była to rocznica dnia, w  którym 
ten Bohatyr  walcząc za w o ln o ść  N i e m i e c  i 
Pufnocy zginął ńa bataiij pod Lutzen  1632* 
Król sam prowadził dwa Regimenta G w ar-  
dyi na plac, gdzie ten monument iest w y ­

s ta w io n y .  Gdy garnizon uformował cyrkuł 
około  Statuy, odkrytą została przy  p ód w oy- 
nym w ystrza le  z  broni ręczney i A rty lle ry i  
po rto w ey . P. Kónig  Sekretarz Legaćyj n o ­
minowany iest od Króla Charge r ' d fa ir  eg 
przy  Rzepltey  Francuzkiey j poiedzie w k ró t­
ce do Paryża, —

Od nizfzego Renu d. 24. Liftopada z  Gazety  
■Berln: pod Nrem  144.

Miefzkańcom D ufsuldorf z a le c o n o , aby 
fi? opatrzyli w  ż y w n o ś ć  na trzy  miefiące, 
W o y lk a  Hollenderficie maią w yn iść  z tego  
Mi alt a, g d y ż  g łów na kwatera Francuzów  
zał. zona w  nim będzie, Beurnovilte itoi 
g łó w n ą  K waterą w Koblenz. Lifty p ry w a ­
tne z Dunkierki donofzą, że  W oylka, które 
wfiadły by ły  na okręty  puściły fię w  r z e ­
cz y  famey d 8- na milę, i gdy led w o mij 
g. ufzły, wiatry przeciw ne przymuiiły flo ttę  
tranfportową pow rócić  na zad do portu.-,,— 
O k ręt ,  na którym znaydow ali fię Generało­
wie, powracając, rozbił fię na brzegach. 
Uratowano Generałów, ale kilku OfBceroW 
żnaczney rangi i hieco Ż o łn ierzy  zginęłoś


